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Wybory w Gdańsku 
Po ..brunatnej msiyu Hitlera przy odgłosach szulerni sobockiej 

fiOlAffSK, 38.5. — Od specjalne­
go wysłannika ExpTessu Porannego. 

• Ostatni dzień kampanji wybor­
czej w Gdańsku miał przebieg nad 
zwyczaj spokojny. Kroniki policyjne 
nie zanotowały ani jednego poważ-
oiejszetgo starcia. Pogotowie było 
be/czynne. 

Ostatecznym akcentem agitacji 
była mowa kanclerza Hitlera, wy­
głoszona przez radjo. 

Według, programu miał prze­
mawiać książę August Wilhelm o-
sobiście w Sopotach. O zapowie­
dzianej godzinie w lokalach budyń 
ku kasyna zebrało się sporo publicz 
ności, meeting nie wypadł jednak 
wcale imponująco. Ciekawych nie 
było więcej niż na zwykłym kon­
cercie kurhausowym, Przeważały 
kobiety, swoisty typ Niemki, star­
szej pani o jędzowatym wyrazie 
twarzy i złośliwym uśmiechu, dużo 
dzieci w towarzystwie ukwefio-
nych. wychowawczyń. Mężczyzn 
stosunkowo niewiele. Na rozpoczę 
cie wiecu trzeba było czekać pół­
torej godziny, tymczasem raczono 
zgromadzonych kolejką marszów 
wciskowych. W końcu okazało się, 
te książę Auwi nie przyjedzie, 
gdyż został wezwany przez „Fu-
ehrera", a zamiast niego przemówi 
przez radjo sam Hitler, ale dopiero 
o godzinie 8-ej wieczorem. 

W lokalach publicznych na szy­
bach, gdzie wisiały napisy „Dziś po 
lemacy specjalne kruche ciasto w 
słoninie" zjawiły się niezwłocznie 
dodatkowe ogłoszenia „O godzinie 
8-ej transmitujemy mowę kanclerza 
Hitlera". 

Mimo tak elektryzującej zapowie 
dz\ w parku sopockim zebrało się 
cie więcej jak 1500 osób. 

Aranżerowie uczynili wszystko, 
by uroczystość wypadła jaknajle-
piej. Całą godzinę montowali i Dró-
bowali głośnik, zmieniali i dobie­
rali nakrycie ze swastyką na try­
bunę. 

Oddziały w żółtych mundurach 
(Sturmabteilujuanl ustawione ma-
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Demagogiczna uchwała ludowców 
Wczoraj w drugim dniu obrad i mocy którego w-programie stron 

Kongresu Stronnictwa Ludowego | nictwa leży przeprowadzenie 
poseł Malinowski wygłosił obszer-j 
ny referat o sytuacji gospodarczej 

lowmczo IDO obu stronach trybu­
ny wykonywały ewolucje wojsko­
we, az zastygły w ordynek szpa­
lerów. Członkowie „Śchutzstaf-
iei wynagradzani po 1.50 gld. 
aziennie. odziani w żółte bluzy, gra 
natowe SDodnie i czapki strofowa­
li publiczność i przestrzegali ry­
goru. Mimo to uroczystość robiła 
wrażenie melancholijne. Ten żywy 
obraz hitleryzmu w objęciach ra­
mion kasyna sopockiego pobudzał 
do ironicznych uwag. Oto wielki 
ołtarz, przed którym za chwlie roz 
pocznie się brunatna msza nie­
miecka. 

Za tym ołtarzem, o parę kro­
ków. toczy sie kulka rulety, czer­
wona, czarna, para, nie para. Gra 
namiętności podobna do hitleryz­
mu — hazard. O parę kroków od 
tego ołtarza szumi morze, bezkre­
sne morze. Wielu uczestników mee-
tingu po kilku mowach odeszło na 
molo i iuiż nie wróciło. Woleli, słu­
chać morza, które mówi mądrzej, 
głębiej i piękniej niź mówcy hitle­
rowscy. 

Poprzedzony kilku przemówie­
niami i dźwiękami orkiestry prze­
mówił Wreszcie Hitler. Mowa jego 
sprawiła słuchaczom w pewnym 
sensie rozczarowanie. W przemó­
wieniu nie było akcentów buty, 
inwektyw i groźby. Była to mo­
wa bardzo opracowana, unikająca 
wszystkiego, coby mogło zadraż­
nić konkurentów. Spokojnym, ni­
skim głosem. bez okrzyków wie­
cowych Hitler zakomunikował 
swym zwolennikom gdańskim, że 
naród niemiecki nie chce mieć w 
swych granicach obcych narodo­
wości i nie sięga po cudze ziemie. 
Silniej brzmiały ustępy poświeco­
ne socjalistom i nacjonalistom. 
chociaż i one dalekie były od 
gwałtownych wystąpień Hitlera z 
okresu walki o władze. Słowa 
kanclerza słuchane były przez ze­
branych w wielkiem skupień u. 
Nikt nie ośmielił sie chrząknąć lub 

zagadać do sąsiada. W wielkiej ci­
szy mowa kanclerza odbijała się 
gromkiem echem o fale. Słychać ,a 
było nawet na końcu mola. Gdy 
skończył, rozległy się oklaski. Nie 
były to jednak te frenetyczne bra­
wa, któremi darzono Hitlera na 
meetingach w Berlinie, a raczej a-
nemiczne i świadczyły, iż ludność 
Gdańska w ostatniej godzinie kam­
panii wyborczej oczekiwała od Hit­
lera słów gorętszych niż kanclerz 
Rzeszy w obecnej sytuacji poli­
tycznej mógł ie wygłosić. 

Agitacja przy urnach wyborczych 
Wczorajsze wybory do sejmu 

gdańskiego rozpoczęły się o godz. 
10-ej rano. 

Pomimo oficjalnego zakończenia 
akmpanji wyborczej, w dniu wczo­
rajszym narodowi socjaliści prowa 
dzili również w niedzielę propagan 
dę wyborczą z wielkim nakładem e-
nergji, dystansując inne stronnic­
twa. 

Od rana kursowały liczne kolum 

torczemi. Notowano wypadki gdy 
o lokalów wyborczych przyno­

szono ze szpitali chorych, aby zło-
M swe głosy. W kilku wypad­
kach chorych takich przynosili u-
nmnd u rowami hitlerowcy. 

Na ulicach panowało wielkie o-
ywienie, czemu sprzyjała piękna 

słoneczna pogoda. Napływ głosu­
jących do lokalów wyborczych był 
przez cały czas dość znaczny, je­
dynie w porze obiadowej nastąpiło 
pewne osłabienie ruchu. Liczyć się 
należy z dużą frekwencją wybor­
czą. 

O godz. 18-ej zamknięto lokale 
wyborcze i przystąpiono do oblicza 
nia głosów. Wyniki mogą być wia­
dome nad ranem. Obszar owlnego 
miasta Gdańska podzielony jest na 
156 okręgów wyborczych, w każ­
dym okręgu założono trzy do sze­
ściu biur wyborczych. Ogółem na 
obszarze wolnego miasta otwar­
tych było dziś przeszło 500 biur 
wyborczych. 

0 Gdańsku w Genewie 
GENEWA. 28J5. — Dziemiiki genew 

Z wiarą w cud 

W sobotę, iak to donosiliśmy, udała się do Częstochowy pielgrzymka nieule» 
czalnie chorych, zorganizowana prze* Akcję Katolicka i Stów. św. Wincent 

tes;o a PauHo. Na zdjęciu pielgrzymka przed odjazdem z Warszawy., 

ny samochodowe, udekorowanej skie szeroko omawiają• dzisiejsze wy-
sztandarami i odznakami hitlerow-
skiemi. 

Umundurowani członkowie szturj 
mowych oddziałów hitlerowskich, 
nawoływali z samochodów do g\o-, 
sowania na ich listy. j 

Na wielu samochodach poza od-5 
znakami hitlerowskiemi, • umiesz­
czone były plakaty z hasłami wy-! 
borczemi m. in. również z hasłem:; 
„Zurueck zum Reich". Dyspropor­
cje między rozmachem propagandy j 
wyborczej hitlerowców i in­
nych partyj ilustruje choćby boj 
gactwo środków technicznych: w; 
akcji wyborczej hitlerowskiej bra­
ły udział kolumny samochodowe, I 
podczas gdy ze strony niemiecko-
narodowych kursowały po mieście j 
trzy samochody ciężarowe obsa-i 

bory w Gdańsku. „Jouiraal des Na-
t.oris" stwierdza, że wybory dzisiejsze 
odbywają s;ę pod terorem i ostro kry 
tykuje Wysokiego Komisarza Ligi Na 
rodów Rostinga,- który, wedfcug dzien­
nika, toleruje ustawiczne pogwałcenia 

bu wolnego miasta. Pistao przeciw 
stawia bezczynność Rosti:nga energicz­
nej akcji komisji rządowej Zagłębia 
Saairy. 1 pisze dalej: „W grze jest o-
becnie niezależność Gdańska, gdy se­
nat narodowo - socjalistyczny będzie 
ipod rozkazami niemieckiej partji poli­
tycznej". 

Wkóńcu dziennik wyraża nadzieję, 
że Rada Ligi Narodów potrafi opano­
wać sytuację, zanim nie będzie za-
późno. 

Dziennilk „La Suisse" oświadcza, że 
Liga Narodów musi okazać swój auto­
rytet, zastępując shitleryzowana poli­
cje gdańska przez policję międzynaro 

dzonę przez staihlheimowców 1 u- | dowa. jedynie mogaica zapewnić bez-
dekorowaue portretami prezydentaj pieczeństwo powszechne. 
Ziehma oraz transparentami w y 

Moment przenoszenia nieuleczalnie chorej dol>óciągu wiozącego pielgrzym* 
kę najnieszczęśliwszy eh do Częstochowy. 
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kraju, który wywołał bardzo dłu 
ga dyskusje. Następnie poseł Lan-
rer referował uchwałę Rady Na­
czelnej Stronnictwa Ludowego w 
sprawie zmiany 21 artykułu sta­
tutu stronnictwa. Zmiana ta pole­
ca na wprowadzeniu przepisu, na 

1 i:*^!! 

Przeciw knowaniom rewizjonistycznym 
Żywiołowe manifestacje w państwach Malej fcntenl 

formy rolnej bez odszkodowania. 
Jak słychać, dwóch członków 

kongresu głosowało przeciw tej u-
chwale. 

Późnym wieczorem uchwalone j ce manifestacje 
zostaną rezolucje Kongresu oraz styczne. 
dokonane zostaną wybory władz 
stronnictwa. 

BUKARESZT, 28.5. — W ca­
łym kraju, a w szczególności w 
stolicy odbyły się dziś imponują 

antyrewizioni-

Anglia s ię zgadza 
na francuskie poprawki pa mi 4-ch 

werbalnej, w której Londyn wy­
raża zgodę na ostatni tekst pak 
tu czterech mocarstw, włączają 
cy art 16 paktu Lig"i Narodów, 
mówiący o sankcjach. 

PARYŻ, 28.5. — „Le Matm 
donosi, że radca ambasady b ry ­
tyjskiej w Paryżu CampbeM 
wręczył wczoraj wieczorem 
premierowi Daladóer tekst noty 

Genewa w oczekiwaniu 
nowe pomysły Roos«velta na powrót Paul-Boncoura i 

PARYŻ, 28.5. „Le Matin" do­
nosi z Genewy, że min. Paul bor. 
cour wyjechał do Chalons na cm 
Płonięcie pomnika Leona Bou-
geois, gdzie spodka s i ^ on na­
stępnie z premierem Daladier. 
Do Genewy minister wraca w 

poniedziałek. Spodziewają się 
bardzo doniosłej rozmowy mini­
stra z Normanem Davisem, któ­
ry miał otrzymać od prezydenta 
Roosevelta drogą telefoniczną 
nowe instrukcje. 

Litwinow w drodze 
do Genewy i Londynu 

ską. Funkcje komisarza ludowe­
go do spraw zagranicznych peł­
nić będzie zastępczo Krestinskij. 

W zebraniu, jakie odbyło s;ę 
w-Bukareszcie, wzięto udział 
zgórą 30 tysięcy osób, w tern 
wielu delegatów z ;prowincji. 

Manifestacja rozpoczęła się w 
•parku Karolla od błogosławień­
stwa, udzielonego przybyłym i 
całemu krajowi.przez patryar-
chę Mirona Crisitea. 

Przemówienia ewfcuzjasitycz-
niie oklaskiwane przez zebrane 
tłumy wygłosiło 18 mówców, w 
tej liczbie przywódcy wszyst­
kich stronnictw rumuńskich, pod 
kreślając niezłomną wolę naro­
du rumuńskiego do obrony istnie 
jących traktatów i gramie. 

Dyrektor dziennika „Univeir-
siil" — Stelian Popescu oświad­
czył m. in. co następuje: 

„Pragniemy pokoju, lecz jeże­
li inni pragną wojny, to przyj­
miemy ją, broniąc z całą energją 
sprawiedliwości, ustalonej po 
wielkiej wojnie." 

Szczególnie gorąco przyjęto 
przemówienia przedstawicieli Ju 
gosławji Ivanovicza, i Czecho­
słowacji — Slavika.' 

W zakończeniu zebrania przy 
jęto przygotowaną przez komitat 
organizacyjny rezolucję. 

Następnie utworzył się pochód, 
który udał się pod pomnik Micha 
ła Śmiałego, będący symbolem 
nienaruszalności granic państwa 
rumuńskiego. 

BIAŁOGRÓD, 28.5. — Podob 
nie jak w innych krajach Małej 

Ententy, odbyły się dziś w Jugo­
sławii liczne zebrania manifesta­
cyjne, skierowane przeciwko ten 
dencjom rewizjonistycznym. 

W stolicy zebrało się na wiecu 
przeszło 50 tysięcy osób. 

Przemawiali m. in. przybyli 
specjalnie delegaci rumuńscy i 
czeskosłowąccy, przynosząc po 
zdrowienia swych krajów i pod 
kreślając wolę pokojową państw 

Małej Ententy i zdecydowane da 
żenię do obrony traktatów. 

Przyjęta rezolucja podkreśla 
nienaruszalność granic trzech kra 
jów Małej Ententy i wzywa rząd 
jugosłowiański -,do ? popierania w 
każdej okoliczności dzieła poko­
ju i współpracy międzynarodo­
wej, lecz z uwzględnieniem jedy 
nie czynów a nie słów, które k r y 
ją intrygi dyplomatyczne: 

Maraton fańca do granicy 
z rozkazu komisariatu rządu w Warszawie 

Po przerwaniu osławionego marato­
nu tańca w Cyrku, szereg zawodowych 

-):*:(-

Marian Fuks siedzi 
bez a conta ani rusz! 

Aresztowany przez hakatę swe czynności zawodowe od te-

MOSKWA, 28.5. - Litwinow 
wyjechał na konferencję rozDro-
jenlową do Genewy, skąd nastep 
nie uda się na konferencję londyn 

Z Londynu do Genewy 
orzenlesienie konlerencil «ospodarcze| 

_ „Journal konferencji W?Podwcir t P ? _ * « 

igdańską popularny fotograf -
dziennikarz Marjan Fuks, siedzi 
w dalszym ciągu w więzieniu 
gdańskiem, a wszelkie dotych­
czasowe Interwencje, nie odno­
szą skutku. 

Stronnictwa polskie w Gdań­
sku, zajęte wyborami, nie czynią 
dla uwięzionego nic. 

Jeden z adwokatów gdańskich, 
polecony rodzinie p. Fuksa przez 
czynniki miarodajne, rozpoczął 

)*(. 

go, że zażądał listownie zadatku 
na honorarjum, dając do zrozu­
mienia, ze bez a conta ani rusz... 

P . Fuks siedzi w więzieniu, ad­
wokat czeka na pieniądze, a dzia 
łącze partyjni Gdańska czekają 
na wynik wyborów, utrzymując, 
iż od tego wyniku zależy los u-
więzionego i jego „sprawy". 

To jest najlepszą ilustracją, ja 
ką parodją jest cały twór gdań­
ski i panujące w nim stosunki! 

par,, biorących udzaał w tej imprezie, 
zaangażowało sie do najrozmaitszych 
kabaretów warszawskich. W ten spo­
sób tancerze ci chcieli wykorzystać u-
dzielone w swoim czasie prawo 2-mie 
siecznego polbytu w Polsce. 

Komisariat Rządu, wychodząc z za­
łożenia, że zezwolenia te były udzielo­
ne na występy w maratonie tańca a nie 
w teatrach, rozkazał wszystkim zagra 

— i;*:( 

opu-nicznym • tancerzom natychmiast 
ścić granice Rzpliitej. 

Wczoraj wiec wyemigrowali poza 
kordon graniczny „maratończycy" p. 
Mucoiego na czele z,;„M<iss Baby", któ 
ra miała'występować w ,',Paradisie". 

W drodze wyjątku przedłużono tyl­
ko prawo pobytu Chince Theoikeochamp 
oraz jej partnerowi. Francuzowi Para 
ta produkuje się w kabarecie 
Momius". • 

,Nrawy 

Podwójne zabójstwo 
po zatargu o... gołębie 

OENEWA, 28.5. 
des Nations" donosi o możliwości 
Przeniesienia międzynarodowej 

tygodniowej dyskusji ogólnej 
Londynu do Genewy. 

Samobójstwo ^d^^J^^ta 
w drodze z Olkusza do Sosnowca 

^ A C M n u / i F r ?«=; Tel wł.--1 ką w Sosnowcu, a przed paru ty 
SOSNOWIEC, 2i .&. T e : b ^ w - ' godniami przeniósł się do Olku-

Poruszenic w Zagłębiu ^ T ° ^ *™ r^Hac z Olkusza do Sosnow 
skiem wywołała wiadomość o za sza. • £ * £ ^ Q r z egorzewski 

przeciął sobie koło Sławkowa tęt 
nicę u ręki nożem oraz poderżnął 
gardło. Grzegorzewskiego prze­
wieziono do szpitala w Krako-

machu samobójczyń b. kierów 
nika sądu grodzkiego w Sosnow 
cu, Władysława i rzewskie 
»o, który został emerytowany 
w końcu ub. roku. Grzegorzew­
ski o twoay i karwelarię tóyms> i w * 

Pod grozą kary śmierci 
za morderstwo kupca z Bełchatowa 

W dniu 2 czerwca b.r. przed 
sądem doraźnym w Piotrkowie 
stanie 25-1. Wilhelm Waldeman, 
morderca ktjpca Jana Kempy z 
Bełchatowa. 

W toku śledztwa Waldeman 

przyznał'się do winy. Był on nie 
gdyś wspólnikiem zamordowa­
nego. Waldeman zeznał, iż za 
zrabowane pieniądze chciał wy­
jechać zagranicę. 

Grozi mu kara śmierci. 

Terenem krwawej zemsty na tle 
Dorachunków sąsiedzkich była 
miejscowość Klaudyn II w scmitile 
Blizne nod Warszawa. 

Pomiędzy synem miejscowego 
gospodarza 21-letnim Czesławem 
Umiastowskim a woźnica sąsiada 
Ziółkowskiego, 21-letnim Wikto­
rem Selerskim panowały ustawicz-

i ukrywa sie sprzed policja. Wresz­
cie mściwy wyrostek postanowił; 
sam zakończyć porachunki z prze­
ciwnikiem. 

W nocy z soboty na niedzielę,. 
Umiastowski. zaczaił sie w pobliżu 
domu rodziców Selerskiego w Klau 
dynie I-szym i gdy ten powracał 
do domu, wystrzałem rewolwero-

ne nieporozumienia o gołębie.] wym położył 20 trupem na miejscu. 

>*(-

Kpt. Skarżyński leci do Kurytyby 
Przyjęcia na cześć lotnika 

RIO DE JANEIRO. 28.5. — Kpt. ] by orawdooodobnie w Ooniedzia-
Skarżyński wystartuje do Kutyry-jłek. 

Przed kilku tygodniami Umiastow 
ski oskarżył fałszywie przeciwni­
ka o kradzież kilku gołębi. 

Przeprowadzone dochodzenie 
wykazało niewinność Selerskiego 
i złośliwy oskarżyciel został ska­
zany na 40 zł. kary. 

Od tej chwili Umiastowski po­
przysiągł konkurentowi zemstę. 
Przed dwu tygodniami napadł wraz 
z kompanami na Selerskiego i, po­
ranił 20 dotkliwie. W dniu 25 b. m. 
szwagier Umiastowskiego. Franci­
szek Hanke, za jego namowa wy­
strzelił kilkakrotnie z rewolweru 
do powracającego w towarzystwie 
kolegi Selerskiego. Od kul uległ 
ciężkiemu poranieniu kolega Ste­
fan Roszczyk, którego przewiezio­
no do sznitala w Warszawie. iJ 

4krwaw»m WYftzynie Hanke zbiegł 

Na odgłos strzałów wybiegł oj­
ciec Wiktor Ścierski, a znalazłszy 
marhyego syna.pobegi do zagro­
dy Umiastowskich. Po drodze na­
tknął sie na zabójcę. Umiastowski 
w odpowiedzi na oskarżenie sta­
rego Selerskiego dal doń trzy 
strzały, /aniac go ciężko w głowę 
i klatkę piersiowa. 

Porzuciwszy swa ofiarę., młodo­
ciany zbrodniarz udał sie najspo­
kojniej do domu. 

Ciężko rannego Selerskiego (oj­
ca) przewieziono niezwłocznie do 
Warszawy, gdzie w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus zmarł. 

Podwójnego zabójcę aresztowa­
no wczoraj rano i Dr/, iezionó do 
wiezienia śledczego w Warsza­
wie-
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Stanowczo: nie 
„Paikit 4-ch" nie przestaje być 

tematem ożywionej dyskusji w 
świecie politycznym i prasie za­
chodnio - europejskiej. Snuje się 
o tern różme domysły, czy taki 
pakt dojdzie do skuitiku, kiedy to 
nastąpi, w jakiej formie, jaka bę­
dzie jego treść, czy zostaną w 
nim stępione ostrza, złagodzone 
postanowienia pierwotnej redak­
cji ftd, Ale nadewszysbko wen­
tylowane jest pytanie: jak przyj­
mą ta/ki pakt „mniejsze" pań­
stwa, jak się ustosunkują wobec 
zblokowania „czterech mo­
cars tw". 

Jeśli chodzi o Polskę, to na to 
można dać jasną i niedwuzna­
czną odpowiedź: 

W Polsce niema tej ożywionej 
dyskusji, jak toczy się zagranicą. 
w Polsce niema zaniepokojenia, 
w Polsce nie występują też prze­
j awy zdenerwowania. 

Bo opinja publiczna jest zgod­
na w ocenie projektu „paktu 
4-ch". A ocena ta brzmi: 

Nie uznamy nigdy, w żadnej 
formie i pod żadnym pozorem, 
hegemonji mocarstw. Nie uzna­
my kombinacji, aby dyrektoriat 
kilku państw narzucał komukol­
wiek swą wole. Cztery mocar­
stwa mogą uchwalać sobie, co im 
się żywnie podoba, ale tylko w 
stosunku do siebie, a nigdy do 
państw poza niemi. To też żad­
nego takiego postanowienia „czte 
rech" nie przyjmiemy. 

I to stanowisko Polski nie tifle-
gnie zmianie, choćby nawet pp. 
Benesz i Jewticz imieniem Malej 
Ententy poszli za cenę pewnych 
obietnic na inną drogę. Może 
opór Małej Ententy wobec „pak­
tu 4-ch" zmięknąć, ale my nie 
zmiękniemy i gdyby doszło do 
sfinalizowania paktu — wysnu­
jemy z pewnością konsekwen­
cje. 

) :*:( . 

Musielibyśmy sobie zadać py­
tanie: poco istnieje Liga Naro­
dów? jak się ma ukształtować 
stanowisko nie objętych . hege­
monią 4-ch państw do instytucji, 
opartej o zasadę równości, gdy 
ta zasada zostaje obalona przez 
nakazy czy uchwały dyrektoria­
tu czterech mocars tw? 

Zatem musielibyśmy rozważyć 
czy nasz stosunek do Lig; Naro­
dów odpowiada jeszcze aktual­
nemu znaczeniu tej instytucji? 

Czytaliśmy, ooprawda, w pra­
sie francuskiej wiadomości o ja­
kiejś wymianie not pomiędzy 
Francją a Małą Ententa, które to 
noty miałyby uśmierzyć zanie­
pokojenie tych państw z powodu 
paktu 4-ch. 

Nie wiemy czy Mała Ententa 
tern się zadowoli, w każdym ra­
zie jeśli o nas chodzi, to żadne 
noty naszego stanowiska abso-
lutnie i konsekwentnie negatyw 
nego zmienić nie będą mogły. 

* 
W dniu 30 b.m. zbierają się w 

Pradze na doroczny zjazd mini­
strowie spraw zagranicznych M. 
Ententy. ' 

W ogłoszonym wczoraj po­
rządku obrad, jako punkt II przy 
dyskusji o ogólnej sytuacji poli­
tycznej, figuruje „wymiana po­
glądów o stosunkach paktu M. 
Ententy z Włochami, Niemcami, 
Sowietami Polską, Węgrami i 
Austrją. 

W dyskusji tej M. Ententa mu 
si jasno sprecyzować swe stano­
wisko do „paktu 4-ch". 

Wierność poglądom, które do­
tychczas przyświecały tworowi 
M. Ententy zdecyduje o dalszej 
trwałości tego porozumienia 
państw i o naszym do nich sto­
sunku. 

Wielkie dzieło •- „małej pracy" 
Paradoksalna historia czeskie! reformy szkolnei 

Pakt siedmiu 
z inicjatywy Polski 

WIEDEft, 27. 5. — Z Bukaresztu! 
donoszą, że „Curentul" w depeszy 
własnej z Rzymu.donosi, że jrran-
cja-znajduje się nod silnym naci­
skiem mocarstw, które ja usiłują 
skłonić do podpisania paktu 4-ch 
mocarstw, zmienionego w myśl po­
prawek francuskich, jednakowoż 
przewidującego ustępstwa terytor 
jalne na rzecz Włoch i Węgier ko­
sztem Małej Ententy. 

Niemcy oraz Włochy proponują 
Francji oraz Angin zawarcie na­
stępnie paktu przyjaźni i nieagresji 
miedzy 4-ma mocarstwami. Pro­
pozycja ta spotkała się rzekomo z 

przychylnym nastrojem Francji. 
Minister Raczyński miał złożyć 

Paul Boncourowi.-protest ząpowia 
dający wycofania się Polski z Łlgł 
Narodów oraz konferencji rozbro­
jeniowej w razie podpisania paktu 
4-ch nawet w nowei redakcji fran­
cuskie}. 

Równocześnie minister Raczyń­
ski miał zaproponować ministrowi 
Titulescu zawarcie paktu 7-mtu, z\o 
żonego z Polski, Małej Ententy, Li 
twy, Łotwy oraz Estonii. Propo­
zycja powyższa ma być rozważa­
na na konferencji Małej Ententy w 
Pradze. 

Kto znał Pragę „przedwojenną", 
ten. zapamiętał otchłań między głę­
boką czeskością jej społeczeństwa, 
a czesko - niemieckim wyglądem 
jej ulic. Jakżeż łatwo z tego powo 
du było wpaść w błędne podejrze­
nie, że Czesi są narodem zniemezo 
nym, że ich dwu-ęzyczność jest ro 
dzajem wynarodowienia! 

Nie ten, lecz inny — zgoła prze­
ciwny — wniosek należało z tych 
obserwacyj wysnuwać: że Czesi 
nie boją się pozorów, nie są forma-
listami, radzi czerpią z dwu kot­
łów — rodzimego i niemieckiego 
(austriackiego), lecz ze swego cze­
skiego kotła nikogo nie pożywią. 

To też czeska współpraca z ele­
mentem niemieckim monarchji, ich 
pozorna dwunarodowość, była 
właśnie drugiem obliczem walki 
czynnej o wolną ojczyznę — walki, 
której oblicze pierwsze, efektow-
niejsze, stanowiły awantury w par­
lamencie, bunty w wojaku, jawne 
„zdrady stanu", imponująca arogan 
cja patriotów czeskich w stosunku 
do habsburskich ministrów. 

Jakżeż wiele mówią o psychice 
Czechów te codzienne, szare cfowy 
ty gospodarczo - społeczne, które-
mi w niewoli już zdobywali, piędź 
po piędzi, niepodległość! Nazywa­
li to „ m a ł ą p r a c ą " , ale okaza­
ło się to pracą wielką i dało wyni­
ki gigantyczne w postaci wszela­
kich dóbr narodowych, które rok 
1918 zastał na ziemi czeskiej. 

Odzyskanie własnej państwowo­
ści nie zmieniło nic zasadniczego 
w metodach życia zbiorowego te­
go narodu: hasło „małej pracy" u-
znano za najpewniejszy system 
osiągania wielkich wyników. Tak 
jak w czasach znienawidzonego 
władztwa Wiednia za największy 
trium/f polityczny Czesi poczytywa 
li wystawienie nowej czeskiej szko 
ły lub czeskiego teatru, tak po od­
zyskaniu wolności skierowali wy­
siłki swoje ku budowaniu funda­
mentów kultury narodowej, nie 
dbając o pozory, nie zrzucając znie 
nawidzonych „c. k." szyldów. 

O ogromnie charakterystycznym 
objawie tej czeskiej „racji stanu" 
wspomniał w odczycie swym o re­
formie szkolnictwa czeskiego prof. 
uniwersytetu praskiego S. Hessew. 

— Szkolnictwo w Czechosłowa­
cji rozwinęło się po wojnie wprost 
wspaniale: liczba dzieci uczęszcza 
jących do szkół powszechnych o-
siąga wielokrotnie 100 proc. kon­
tyngentu., 1 jakość nauczania wzro 
sła niepoinieraie. Tylko ramy te^O 
wielkiego dzieła, formy szikolnic-
twa pozostawały do r. ub. na po­

ziomie lat 1880 i 1890, formy wy­
pracowane przez austriackich c. k. 
rutynistów i zrośnięte z cywiliza­
cją i stanem techniczno - gospodar 

,czym z przed pół wieku! 
Można sobie wyobrazić, jak ta 

nowa treść rozsadzała strupieszale 
formy i jaką sztuką psychiczną by­
ło dla nowoczesności młodoczeskiej 
obracanie się w staroświeckich ru­
tynach. Ale cóż? w demokracji o 
parlamentaryzmie klasycznym, 
gdzie każdy odłam opinji ludności 
posiada głos równy innym, nie 
tak rychło przechodzą ustawy, 
zmieniające jakąkolwiek zasiedzia 
łą rzeczywistość! Więc gdy żadna 
ustawa czeska nie mogła się wszy­
stkim Czechom podobać, uczyli się 
według ustaw austriackich, zarzu­
conych zresztą w samej Austrji, ja 
ko graty śmieszne i tamujące roz­
wój. 

Nie tu jednak koniec tego para­
doksu. Następnym rozdziałem jego 
jest, że działacze oświatowi czescy 
urzeczywistnili reformę szkolnic­
twa, poza parlamentem! Ponieważ 
stronnictwa polityczne nie potrafią 
wybrnąć z jałowych debat, więc 
czeska myśl twórcza żłobi sobie in 
ne łożyska — poprzez komisję mi­
nisterstwa oświaty. Wynik: szkod­
nictwo zreformowane na podstawie 
okólników, bez ustaw. 

Rozwiedliśmy się nad tym para­
doksem, choć nie on jest istotą te­
matu, dlatego, że rzuca on tak bar 
dzo interesujące światło na drogi 
rozwoju społeczeństw! Nie — żad­
na, okazuje 'się forma polityczna 
nie jest w stanie unicestwić kultury, 
gdy w narodzie biją jej źródła. Żad 
ne kagańce, żadne intrygi ani nie­
dołęstwa. Najwyżej ciemnota czyn 
ników partyjnych może „wybuchy" 
nowego życia opóźnić. Więc i czes 
ką reformę szkolnictwa opóźniła o 
lat kilka, do czasu, gdy ona przy­
szła poprostu s a m a , nie mogąc 
nie stać się ciałem.. 

Na czem polega? Ogromnie przy 
pominą nasza reformę. Streszcza 
się w „ujednoliceniu", w Taejonal-
nej budowie hierarchii szkół, by 
każda z nich zaspokajała potrzeby 
tej warstwy umysłowej, której ma 
odpowiadać i by żadna nie zatrza­
skiwała drzwi przed obywatelem, 
dążącym do rozszerzenia swej wie 
dzy. 

Więc na szkole powszechnej zbu 
1 dowano szkoły dopełniające, za-
, wodo we i gimnazja-, dające dostęp 

do szkół akademickich. 
I Reforma miała na oku selekcję 

troistą: regionalną dla szkoły po­
wszechnej, liczącą się z demograf­
ią, z różnicami wsi i miast i t. d. 
Psychologiczną — odpowiadającą 
liczeniu się z typami dzieci, z ty­
pem ich psychiki i umysłowości. 
Wreszcie trzeci stopień selekcji: 
fachowość — t. j . oddawanie społe 
czeństwu zawodowców — odpo­
wiednich ludzi na odpowiednich 
miejscach — którzy pracę swą speł 
niać będą nie z goryczą i przekleń 
stwem, lecz z zamiłowaniem i 
twórczo. 

Taki jest zarys ogó!ny szkolnic­
twa w kraju, w którego budżecie 
wydatek na oświatę obywateli zaj 
muje miejsce pierwsze. Szkic to 
ogólny konstrukcji. Ale dużo napi-
saćby należało o samym gatunku 
nauczania! O wytrzebieniu grama­
tyki z programów wstępnych # 
imię zasady, że wówczas dopiero na 
leży ją dawać uczniowi, gdy ten 
sam po nią sięgnie, by sobie wy­

jaśnić wątpliwości językowe. 
O szkolnictwie dokształcajate->t 

ogólnoksztakącem, przystosowa 
nem do zawodu młodzieży (co uJj 
również ideą i naszych, pedago 
gów). O wprowadzeniu obowiązu 
wej dwujęzyczności i umożliwię 
niu wyjątkowo zdolnym dzieciorl 
pobierania w szkole powszechne! 
przedmiotów dodatkowych. .™ 

Na zakończenie jeszcze jeden ni 
radoks reformy szkolnictwa czes 
skiego: jak w sposób bezustanny 
siłą faktów i pozornie bez bólu o£ 
był się rozdział szkoły od kościo­
ła. Stało się to tak, że duchowien. 
stwo nie przyjęło żadnej z propol 
nowanych przez komisję minister. 
jalną reform. Wolało pozostać przy 
dawnych systemach uauczaiBa. I 
zostało, ale w ten sposób samo. wy 
eliminowało naukę religji z progri 
mów szkolnych. 
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Zakazać bombardowania! 
Polski wniosek o zbrojeniach powietrznych 

Rumunia po stronie Polski 
przeciw paktowi 4-ch 

WIEDEŃ, 27. 5. — Z Bukaresztu 
donoszą: Nadeszły tu wiadomości 
o wzmiankowanej przez paryski 
„Le Journal" przewidywanej wy­
mianie listów otwartych pomiędzy 
Francją, a państwami Małej Enten­
ty na temat paktu 4-ch. W kołach 
bukareszteńskich panuje przeko­
nanie, że chodzi tu o balon próbny, 
puszczony przez zwolenników pak­
tu. 

Uważają tu, że jakiekolwiek by­
łyby sposoby, któremi mocarstwa 

. starałyby się zmniejszyć opór 
I państw Małej Ententy przeciwko 

paktowi 4-ch, szeroka optoiia ru­
muńska nie zmieni swego negaty-
nego stanowiska w tei sprawie, w 
czem znajduje oparcie w nieza­
chwianym sprzeciwie całej polskiej 
opinji publicznej. 

Czy Francja opuszcza Polskę? 
dla perfidnych planów 

PARYŻ, 27.5. ~ Jacąues Bain 
ville w „La Liberte" zapytuje, czy 
szef rządu francuskiego przygo­
towuje się do opuszczenia Pol­
ski, decydując sie na podpisanie 
paktu rzymskiego. Rząd fran­
cuski nie zdobył się, zdaniem 
dziennika, na kateigoryczne od­
rzucenie paktu 4-ch, znajduje się 
więc dziś w sytuacji człowieka, 
który nie ma odwagi postąpić we 
dług swych przekonań. Rząd iran 
cuski powinien w y r a M e posta­
wić kwest ję granic, jednocześnie 
przeciwstawiając się kategorycz-

Kitlera i Mussolf niego 
1 nie wiszelkim mogącym być prze 

prowadzonym zmianom. Mówiąc 
o wizycie ambasadora Chłapow­
skiego u premiera Daladiera, 
dziennik pisze, iż premjer Dala-
dier tłumaczył ambasadorowi 
francuskiemu konieczność przy­
stąpienia Francji do paktu 4-ch. 
Ambasador Chłapowski przed­
stawił premierowi zdecydowanie 
negatywne stanowisko Polski 
nietyłko w stosunku do szczegó­
łów paktu, ale również w odnie­
sieniu do samej zasady pak­
tu 4-ch. 

Najpierw gwarancie 
P. Daladier o pakcie 4-ech 

EARY2, 28.5. — Herriot odbył 
w rzbie deputowanych rozmowę z 
premierem Dalader na temat pro­
jektu paktu 4-ch, przedstawiając { 
wątpliwości, jakie powstały w gru 
pie radykalno - socjalistycznej w 
związku z toczącemi s!e oertrakta 
cjauii. 

Premier Daladier oświadczył 
Herriotowi. iż zdaje sobie całko­
wicie sprawę z rozmaitych braków 
projektu paktu 4-ch i z iejjo nie-
bezpieczeństwa, nia iednak nadzie 
ję, że toczące sie obecnie pertrak­
tacje brakom tym zaradza. 

Premier oświadczył dalej, iż per 
traktacie zostały wstrzymane w 
związku ze stanowiskiem negatyw 
nem Anglii w sprawie sankcyj 
przeciwiko nsm&mtoom _orą»-» 

Włoch i Niemiec w kwestii współ­
zależności bezpieczeństwa i równo 
ści praw. 

Polska i Mała Ententa były sta­
le zawiadamiane o kontrpropozy­
cjach rządu francuskiego, przy-
czem większość tych propozycył 
przyjęta była przez te państwa 
przychylnie. 

Następnie premjer zapewnił Her-
riota, że natychmiast po powrocie 
mkrster Paul - Boncour gotów 
będzie poinformować komisie izby 
o przebiegu rokowań, zaznaczając 
przyteni. że Francja nie przystąpi 
do paktu 4-ch o ile projekt nie bę­
dzie zawierał wszystkich gwaran-
cy| wyszczególnionych w memorja 
le francuskim, 
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1000 marek za paszport 
Rozwój konfliktu niemiecko-ausfrfackiego 

BERLIN, 28.5. — W odpowiedzi 
na zarządzenie rządu austriackie­
go skierowane przeciwko narodo­
wym socjalistom, rząd Rzeszy u-
chwaiil wprowadzić dla obywateli 
niemieckich z dniem 1 czerwca r.b. 
przymus wizowania paszportów 
na wyjazd do Austrji. Opłata za wi 
zę wynos! 1000 mk. od osoby. 

t%i przewidziane sa jedynie dla 
osób, wyjeżdżaijacych w pinych 
sprawach handlowych oraz w ma­
łym ruchu granicznym. Turystom 
żadne ulgi nie beda przysługiwać. 

Komunikat urzędowy oświad­
cza, że rząd Rzeszy nie może do-

OENEWA, 28.5. — Komisja głó 
wna konferencji rozbrojeniowej kon 
tynuowała dziś pierwsze czytanie 
projektu brytyjskiego, rozpatrując 
rozdział, dotyczący zbrojeń po­
wietrznych. 

Podczas, gdy nrojekt brytyjski prze­
widywał ograwiczenic jakościowe i ilo­
ściowe samolotów oraz zakaz bombar­
dowania powietrznego, delegacja nie­
miecka, węgierska i austriacka zgłosi­
ły żądanie, aby lotnictwo wojskowe 
zostało całkowicie zniesione. Delegat 
francuski Pauil Boncour dał wyraz go­
towości Francji do ustępstw w tej dzie­
dzinie pod warunkiem uimiedlynarodo-
wienia lotnictwa cywitlnego, albo przy­
najmniej ścisłej i stałej jeigo kontroli. 

Delegat polski min. Raczyński 
wypowiedział się za absolutnym za 
kazem bombardowania powietrz­

nego, jak również zakazem wszel­
kich przygotowań do tego bombar­
dowania. Na wypadek naruszenia 
postanowień konwencji winny być 
przewidziane sankcje. 

Minister Raczyński przypomniał 
także, że Polska zawsze popierała 
Ideę umiędzynarodowienia lotnic­
twa cywilnego i utworzenia policji 
lotniczej. Sama kontrola w dzie^ 

);#;C 
ZatozDieczenie utzędniltóar w lagłebiu Seiiy 

przed prześladowaniem rządu Hitlera 
GENEWA, 28.5. — Rada Lfei 

Narodów razipatrywiała dziś no­
tę komisji Zagłębia Saary dorna 
jjająca się powzięcia zarządzeń 
dla uspokojenia urzędników, po 

dżinie lotnictwa jest niewystarcza-i 
jąca. ' 

Delegat sowiecki skryty-ował arty. 
kul projektu brytyjskiego, zezwalający" 
pomimo zakazu ogólneigo bomibardowa. 
nia powietrznego na użycie bombardo 
wania powietrznego dila celów policyj. 
nyoh w odlegfych okolicach. Delegat 
sowiecka podkreślił niejasność1 pojęcia'. 
geograficznego o „odleje okolice" } 
oświadczył irotiiczsnie, że trzebaby &pre 
cyz-ować, jakie narody będą miâ y 
przywilej otrzymywania prezentów w 
fonmte bomb, zrzucanych z samolotów. 

Szerag innych delegatów na czeie z 
reprezentantem!: St. Zjedrn. wypowie-
diz-iało się także za absolutnymi zakazero 
bombardowania, powietrznego i usunie.. 
ciem wyjątku przewidzianego w planie 
angiełskiwi. 

Delegat brytyjski broni! swego' pnv 
jektu, oświadczając, że ad ministrowa. 
nie pewnych terytoriów pola Europ*' 
wymaga powietrznych operacyj poli­
cyjnych. 

Ogólnie mozma stwierdzić, U 
podobnie, jak dyskusja nad ineiemi 
częściami, tak samo i dyskusja nad 
zbrojeniami powietrz*iemi nie pa­
su nęła poważnie o a p r zód prać tfo 
misji główne* 

puścić, aby obywatele niemieccy 
w przejeździe przez terytorium i 
austriackie traktowani byli jako u-
ciaiiliwi cudzoziemcy i z tego po-J 
wodu wydalani z granic Austrji. 

BERLIN, 28.5. *- Zarządzenie 
Niemiec przeciwko Austrii wywo­
łało w Berlinie niezwykle silne 
wraże-nie. 

O&ótalie wskazuje sie na wyjąt­
kowo ostry charakter reoresyj rza 
du Rizeszy, które — zdaniem pra­
sy— spowodować musza w orak-
tyce nieuchronne całkowite zam­
knięcie granic nienreckich dla ko 
munikacji z Austria. 

|f R0NIKA TELEGRAFICZNA 
PRYMAS HLOND W WIEDNIU 

Wczoraj przybył do Wiednia pry­
mas Polski ks. kard. Hlond, powitany na 
dworcu przez char«e d'alfaires posel­
stwa polskiego, radcę leigacyjnogo Mo­
ścickiego, komisuila generalnego R. P. 
Dunajeckiego i min. Twardowskiego. 

UMOWA 
POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKA 
Wczoraj dokonano w Bialogrodzie 

wymiany dokuimem-tów ratyfikacyjnych 
polsko jugosłowiańskiej umowy w spra 
wach kulturalnych i szkolnych. Wy­
miany dokonał ze stromy JugosJawji 
min. spraw zagr. Jewticz, a ze strony 
polskiej poseł Władysław Sćhwarz-
bur,g-'Ouenther. 

..HR. ZEPPELIN" W RZYMIE 
Sterowiec niemiecki „Hrabia Zeppe­

lin" leci z pierwszą oficjalną wszytą do 
Włoch. Urządzony ma być lot okrężny 
nad miastem, w którym weźmie udział 
król wioski i Mussołini. 

JACHT POLSKI 
W DRODZE DO NORWEGJI 

Jacht „Temtida II* Państwowego U-
rzędu Wychowania Fizycznego przy­
był d. 25 b. im. do Helsimgborgu w Szwe. 
cji, po iminięciu Kopenhagi. 

Obecnie jacli jest w drodze do Nor* 
wegji. i 

NA KONKURS MUZYCZNY 
Przybyła do Wiednia polska grupa 

konkursowa na międzynarodowy kon­
kurs gry fortepianowej i śpiewu. 

Uczestników konkursu powitał uro­
czyście burmistrz miasta Wiednia Seitz 
w saP ratusza wiedeńskiego. 

WYBUCH W KOPALNI 
Na Sachalinie nastąpi w kopalni we-

& F ł f e & ffejtikieinj któreto gonioslo 

śmierć 7 młodocianych pracowników 
kopalni, zaś 15. jest ciężko rannych, 

KRADZIEŻ MIĘSA 
W mo«kiewskieij Wir trustu mięsnego 

„Sojfuzmiaso" wykryto ostatnio 867 
wypadków kradzieży mięsa podczas 
transportu przez M>oskwę., Kradzieże 
sięgały kilkudziesięciu, ton miesięcznie. 

GANDHI KOŃCZY GŁODÓWKĘ 
W poniedziiaiłek w połudmiie kończy 

się 'trzytygodniowy strajk głodowy 
Gandihiego. Stan zdfrowia Mahatimy, 
który od 18 dni nie przyjmuje pokar­
mów, jest naogót zadowalający. 
Wprawdzie Gandhi jest niezwykle o-
ałabiony ii może mówić ledwo dosly-
szatoyim głos eon, lecz lekarze wyraża* 
Ją przekonanie, że Mahaitma przetrzy 
ma gtodówkę. 

ZGON KOMPOZYTORA 
GRUZIŃSKIEGO 

W TyllLsie zmarł znamń kompozytor 
gruziński Wiktor Dolidze. 

HITLER W RZYMIE? 
W Rzymie krążą pogłoski, ie o ile 

dojdzie do podpisania paktu 4-ch mo­
carstw z ramienia Niemiec przybędzie 
do Rzymu kanc.le.nz Hitler. 
HITLEROWSKIE HECE W WIEDNIU 

Na uniwersytecie wiedeńskim urzą­
dzili narodowi socjaliści demonstrację 
z powodu uroczystości ku uczczeniu 
Schagetera. Policja wkroczyła do auli 
uniwersyteckiej i rozpędź ła demon-

I sfrantów. 
Kanclerz Dolltuss. który przejeżdżał 

automobilem przed uniwersytetem w 
obwili gdy trwały tam jeszcze awan­
tury, musiał zawrócić z drogi. Uniwer 

zostającycli w jej służbie, zatTic 
potojonych o swój los w zw*iaz-
ku z ustawodawstwem rcierniee 
kfiom oraz propaganda, zagraża­
jącą im represjami po przyłącze 
niu Zagłębia Sa>ary do Niemiec 
po plebiscycie 1935 r. i 

Rada przyjęta rezolucję, % 
której potwierdziła zasadę, we­
dług 'której prawa funkcjonariu­
szy Zagłębia Saary muszą być 
zabezpieczone. 

Przyjęcie rezdlucji poprzedzi­
ła dyskusja w toku której dele­
gat niemiecki v. Keller zgłosił 
szereg zastrzeżeń. 

Paul Boncour i delegat brytyj. 
siki Eden udzMilii pełnego pofpar*. 
cia rezo'luc$,. 

-)*i" 
Nowe komplikacje 

sytuacji Japończyków w Chinach 
SZANGHAJ, 38.5. — Marszalek 

Femig - Yu - Ksiaflisc wydał rozkaz, 
w którym stwierdza, iż objął do-
wódtotwo nad antyjaDOńskiem.i 
spnzymierzoinemi siłami narodowe 
mi, mając ma ce'lu odebranie Maud 
żurii. ' 

W chwili obecnej oddziały, flfld 
duijące się do jego dyspozycji. 51 
nieliczne. 

Wyrażają tu obawę, iż afeci> 
Femg - Yu - Ksiarura może ŝ om* 
pliikować sytuacje Ohin. 

Odwef Jugosławii 
za zakaz w w o z u świń do Austrji 

WIEDEft, 28.5. — Dzienniki wie- \ 
deftskie donoszą, że dziś weszły w 
życie zarządzenia retorsyjne rządu 
jugosłowiańskiego skierowane 
przeciw Austrji. Zakaz przywozu 
obejmuje papier, żelazo, meta-e, 
metale szlachetne, maszyny ł au­
tomobile. Przesyłki tych towa­
rów znajdujące sie w drodze do Ju­
gosławii zostały na granicy zatrzy­
mane. *" 

Ze strony 'Jugosławii oświadcz* 
ją, że zakaz przywozu towarów a«* 
strjackich jest odpowiedzią pa au* 
strjacki zakaz przywozu świó M°* 
słowiańskich do Austrji. . 

Austriackie koła przemysłowy 
handlowe wywierają na r̂ a 
wpływ, aby rozpoczął rokować 
celem zażegnania konfliktu. ^ 
przywozu świń z zagranicy W" 
wa za 2 tygodnie. 

Niebywała haussa 
na giełdzie new-yorsttief 

Biura maklerskie były forma ĵj 
zarzucone zleceniami na kupno 9 
nierów ze wszystkich części sw 
1 z zagranicy. Notowania koncjj* 
akcyj były 7 Droc. wyłsze od «» 
su wstępnego. Zwyżka cen na n 

ku bawełnianym, zbożowym i g^ 
talowym okresami dosięgała ^ 
miaro w wnrost fantastycznych^ 
towania za srebro wykazały zNV-
ke o 100 proc 

LONDYN, 28.5. — Z Nowego 
Jorku donoszą, że bliskie iniesienie 
parytetu złota stworzyło w kołach 
giełdowych istna psychozę infla­
cyjną. Na dzisiejsze) giełdzie roz­
poczęła sie haussa w rozmiarach 
nienotowanych od przeszło 2-ch 
łat. Już w pierwszych rannych 
godzinach dokonano olbrzymich o-
brotów w akcjach stali oraz samo­
chodów. 

„100 lat postępu'1 
Otwarcie wystawy w Chicago 

CHICAGO, 38.5. Minister Far'ey j miarkowanych taryf c e l n y c h ^ 
dokonał w sobotę uroczystego ot­
warcia wystawy światowej, mają­
cej reprezentować .,100 lat postę­
pu" w historji miasta. 

Minister wygłosił przemówienie, 
JE fctórejm zalecał stosowanie u-

we 'ni 
narodami, utrzymującemi dojre -,tf 
siedzkie stosunki. Doświad^u

że 
uczy — oświadczy Farley• " A. 
silny naród nie może istnieć w 
kowłtem odosobnieniu^ 

http://kanc.le.nz


Kukuryku! 
Ł-Isxt w obór 

PSnfeSfzfafelt, 59 bajs 1933 t. 

Kukuryku! 
Wpływ muzyki jest niezmierni* 

uszlachetniający. 
Na falach melodii dusze unoszą 

się wzwyż, w krainę wizyj i ma­
rzeń i w tern obcowaniu z absoiu 
tern stają się czułe i łagodne. 

Muzyka zniewala sobie nietylko 
ludzi, ale i zwierzęta. 

Już Orfeusz dźwiękami lutni prze 
jriieniał naisroższe lwy i tygrysy 
w potulne jagnięta i wodził je za 
sobą, ku mjwyższetmu ich ukonten 
towaniti. 

Muzyka wojskowa podnosi du­
cha nietylko wśród żołnierzy, ale 
i wśród koni. które pod jęj dźwięki 
ożywiają się. nabierają lekkości i 
irracji i gdyby tylko umiały śpie­
wać, to napewno chóralnie pod­
chwyciłyby melodję. 

W cyrkach konie i niedźwiedzie 
tańczą w takt muzyki . Fakirzy za-
Iclimają węże dźwiękami fletu i na­
wet tak niemiłe gryzonie, jak szczu 
xy są czułe na dobrą muzykę. 

Wiadomo, że są specjaliści, k tó ­
rzy za wynagrodzeniem w y p r o w a ­
dzają szczury z nawiedzonych 
przez nie zabudowań. Szczury, sko­
ro tylko usłyszą ulubioną melodję, 
wyłażą z dziur i zasłuchane w nu­
tę pieśni, idą krok w krok za ar­
tystą, który odprowadza je o kil­
ka kilometrów do cudzych zabu­
dowań i tam je z sąsiedzkiej życzli 
wości zostawia. 
. Człowiek wyzyskuje oczywiście 

łę muzykalność zwierząt dla swo­
ich celów. , 

W ostatnich czasach zaczęto 
stosować muzykę do udoju krów. 
Okazało się. że udój p rzy akompa­
niamencie skrzypiec lub wiolon­
czeli daje o wiele lepsze rezultaty, 
ciż udój na milcząco. 

Oczywiście muzyka musi być 
stosowna i program koncertu w o-
borze musi b y ć bardzo umiejętnie 
ułożony. 

Tylko poważna i klasyczna mu­
zyka wzmaga wydajność mleka, 
hałaśliwe zaś nowoczesne przebo­
je działają wręcz przeciwnie. Na 
dzikie dźwięki jazz - bandu krowy 
wstrzymują mleko i z oczyma na-
biegłemi krwią z rykiem rzucają 
się na saxofon. 

Nie lubią także Wagne ra — jest 
<łla nich zbyt głośny, brutalny i 
pompatyczny, bo krówka , zwłasz­
cza młoda, lubi muzykę sentymen­
talna. która oddzia ływa wprost 
przez serce na wymiona. Dlatego 
chętnie posikują tłuistem mlekiem 
pod MoTrnrra.- £5rTihms.ru a gdy w 
oborze rozlegną się tony Straus-
sowskiego walca, to krówki już o 
bożym świecie zapominają i dały­
by z siebie udoić nietylko wszys t ­
ko mleko, ale nawet duszę. 

Rozumie się, że muzyka musi 

e* Brahms w kurniku 

•J-*:(-

być dobrana także do pory dnia. 
oranny udoi wymaga utworów 

I n s z y c h , pogodnycn, powiedział­
bym nawet wesołych, gdy do 
wieczornego nadają się raczej po­
ważniejsze nokturny i tkliwe koty-
satiifi. 

AJOI? j e ^ z H p e ł n i e wyłączone, że 
dooor u tworów wpływa nietylko 
na ilość, ale i na jakość mleka. 

ua l sze studja nad umuzykalnie­
niem krów i jego związkiem z ich 
wydajnością nabiału, potoczą się 
niewątpliwie w kierunku ustalenia 
oezposredniego wpływu poszcze­
gólnych kompozytorów na procent 
tłuszczu w mleku. Da to z czasem 
możność eliminowania twórców, 
których niedostateczny wpływ na 
krowy ujawni się w zbytniej chu­
dości ich mleka. 

Niedalekim więc może być już 
czas, kiedy po tłustości mleka kon­
sument będzie mógł z łatwością 
dojść melodji udoju. Skosztowaw­
szy porannej k a w y ze śmietanką, 
miaśnie smakowicie językiem, pe­
wien, że to z udoju szopenowskie­
go, a wieczorem zsiadłe mleko z 
kartoflami zupełnie wyraźnie trącić 
będzie V symfonią Bethowena. 

W konsekwencji oddziała to i na 
wszystkie prze twory mleczne. Spół. 
dzielnie mleczarskie i sklepy spo­
żywcze będą reklamowały swój 
towar w sposób zwięzły i dla 
wszystkich zrozumiały: śmietana 
Liszta! twarożek Verdiego! se rwat 
ką Brahmsa! ser litewski Moniusz­
ki! Będzie to terminologia utarta i 
każdy będzie już wówczas wie­
dział jaki procent tłuszczu zawiera 
dany wyrób . 

Wydaje mi się jednak, że zakres 
tych badań należałoby jeszcze roz­
szerzyć i to w dwóch kierunkach: 

1) nie ograniczać wpływu muzy­
ki tylko do krowy, lecz rozciągnąć 
go i na inne zwierztęa, i 

2) nie ograniczać się tylko tfó 
wpływu muzyki, lecz próbować 
także wpływu na zwierzęta i in­
nych dziedzin sztuki. 

Co do pierwszego, to nie widzę 
powodu, dlaczego mamy koncerto­
wać tylko w oborze, a nie także w 
chlewku, lub kurniku? 

Stwierdziliśmy wpływ muzyki 
na wydajność mleka u krów, 
sprawdźmy jeszcze, czy nie wpły­
wa ona również na nośność kur i 
przyrost wagi u karmnych wie-1 

przy. Być może. że pod dźwięki 
tanga kura zniesie więcej 
wlep: i ej po rośnie 

Drugie zagadnienie otwiera jesz­
cze szersze możliwości. 

Skądże pewność, że tylko muzy 
ka działa na zwierzęta, a nie 
także rzeźba, malarstwo, architek­
tura lub literatura? 

Hańba cywilizacji 
Lek a r z-oprawca; 

nowy ideał hitlerowskiej medycyny 
Kto wie, może recytacja u tworów]na , co ze względu na motyw łalbę-

poetyckich i literackich przed c z w o , dzia, mogłoby dać znakomite wy-
ronożnem lub skrzydlatem audy- i łiiki gospodarcze. 
torjum wywoła w niem pożądany | Nie precyzując zresztą dokładniej, 
oddźwięk, który wyrazi się w programu, apeluję tylko o to, by nie 
zwiększonej wydajności mleka, jaj zwężać wszystkich nastręczają-! 
i słoniny? Koniom czytywałbym cych się możliwości jedynie dla do 
np. batalistyczne powjeści Gąsio- jenia krów pod muzykę, lecz b y 
rowskiego, krowom Deotymę, a 
perliczkom Mniszkównę. 

Gę sio ni w okresie niesienia się 
przygrywałbym arje z Lohengri-

):*:(-

spróbować przystosowania wszyst 
kich gałęzi sztuki . do potrzeb ho- * 
dowlanyoh, 

rAs-Pik. 

Odznaczenie lotniczkl 

P. minister Butkiewicz wręcza nagrodę p. Małgorzacie Ferraris-Kon, która 
zajęła I miejsce w zlocie gwiaździ stym zawodników zagranicznych. 

Z przed 4.400 laf 
odkrycie 10 nowych mumii w Egipcie 

Londyn sygnalizuje odkrycie w E- natrofiono na wielki grobowiec-najwyż 
gipce grobowców siedmiu synów Fara 
ona Czefrena, w poblirżu drugiej pira­
midy w „Giizeih, którą tenże faraon zfou 
dowal dla siebie, Opodal znaleziono sar 
koiag dyigiiitarza z czasów piątej dyna 
siji (na 2.500 lat przed Chr.). 

W innem miejscu, w górnym Eg.pcie 

szego kapłana bogini Ptah w Memfisie, 
imieniem Senwo>sretankh. Na froncie 
znajduje się kaplica, od której biegną 
kolumny w liczbie 296, zapełnione od 
góry do dołu hieroglifami. Teksty, wy 
kute'w piaskowcu i malowane siną bar 
wą, utrzymały się doskonale. 

Policja czy wojsko? 

Atlantyda » mitem 
według ostatnich badań naukowych 

L Portugalska w y p r a w a jreogra-
f for ia w składzie najtęższych geo­

logów i oceanografów, powróciła 

do archipelagu przylądka Zielone­
go. 

Najbardziej interesującym wyni-

w starożytna Atlantydę, zatopio­
na przez biblijny potop. 

Tak przynajmniej twierdzili wy 
właśnie do Lizbony z ekspedycji znawcy wiary w A t l a n t y d e — teo-

zofowie i okultyści — a wywodzi 
ich z błędu szef ekspedycji, inży-

,nier Baeelar Bebiano, który pierw-
kiem badań portugalskich uczonych ( szy zadał sobie trud zbadania na 
jest postawienie tezy, że w tych 
okolicach oceanu Atlantyckiego 
niema mowy o pozostałościach mi­
tycznego lądu Atlantydy. 

Wysepki, rozrzucone u potorzeży 
wielkich wvsn archipelagu, a któ­
re stercza nad powierzchnia, jako 
cząstka grzbietu górskiego, ukry­
tego w głębinach pod trzema ty­
siącami metrów, uważane by ły za 
człony ogromnego masywu pod­
wodnego, łączącego przylądek Zie­
lony, Madere. Por to Santo i Azory 

miejscu budowy geologicznej do­
mniemanych resztek Atlantydy, 
stwierdzając, że wysepki te nie 
maja nic wspólnego z grupami 
wielkich wysp. Sa to wzgórza la­
wy. wyplute przez wulkany, któ­
rych rozwarte paszcze tkwią tuż 
pod powierzchnia. 

Skończył sie zatem mit o Atlan­
tydzie. Ci sami Portugalczycy, któ 
rvm ongiś przypadł w udziale za­
szczyt odkrycia Ameryki, niweczą 
bajeczna cześć świata. 

— :)*(:• 
Śmierć fabrycznego koJosa 

Oddział austriackiej policji pomocniczej, złożonej z b. podoficerów, pod­
czas apelu w kosza rach, pod Wiedniem. 

! ś w i a t z n a t y l k o dwóch wiel­
kich p i s a r z y niernieckich o na­
zwisku M a n n : s t a r s z e g o H e n r y ­
ka , a u t o r a s z e r e g u ' doskona łych 
powieści , i młodszego T o m a s z a , 
twórcę ; „ G ó r y Czarodz ie j sk ie j" , 
czołowego l i te ra ta niemieckiego, 
k t ó r y p r z e d ki lku l a ty zwiedzi ł 
W a r s z a w ę i by ł gośc iem polskie 
go Pen-Klubu. Obaj Mannowie 
są obecnie fia indeksie h i t l e ryz­
m u r, ks iążki H e n r y k a sp łonę ły 
na ^stosie w Ber l in ie ; T o m a s z 
schronił s ię do Szwajcar j i w o-
bawie napaśc i c z y też in t e rnowa­
nia w obozie k o n c e n t r a c y j n y m . 

Ale ' .świat nie wiedzia ł zupeł­
nie, że jes t w Niemczech t rzeci 
Mann,; t eż człowiek pióra , do tych 
Czas ' jakby fiołek w t r a w i e się 
kry jący , a iteraz w słońcu e r y 
Adolfa Hi t le ra bujnie r o z k w i t a ­
jący . 

T e n t rzeci Mann , Ernes t , o-
głosił właśnie dwie publ ikacje ; 
J e d n a zwie • się „Mora ł der 
Kraf t" (Moralność, s i ły) , d ruga 
„Vom Eli teheer z u m S c h w e r t -
a d e l " (Od armji elity do sz lach­
ty m i e c z a ) . 

. Chodz i tu o s tosunek m e d y c y ­
n y do społeczeńs twa, o to , jakie 
zadanie m a w „Trzecie j R z e s z y " 
do- spełnienia Lekarz. 

Jest* t o zagadnien ie wielce o-
becnie w Niemczech ak tua lne . 
J a k 'wiadomo „ o d ż y d z e n i e " nie 
ominęło również i dziedziny lecz­
n ic twa . Z u n i w e r s y t e t ó w i kli­
nik, l abora to r jów i szpital i mu­
sieli, zn iknąć w s z y s c y , k t ó r y nie 
zdołali w y k a z a ć , że są 100-pro-
centowytmi „ a r y j c z y k a m i " z dzia 
d a i p r a d z i a d a . 

Otóż Ernes t M a n n p o „ o c z y s z ­
czen iu" m e d y c y n y niemieckiej z 
„ n i e a r y j c z y k ó w " o k r e ś l a z a s a d y , 
k tóremi winien ' się obecnie k i e ro ­
wać s t an lekarsk i . 

„ N i e jes t z adan i em lekarza , u -
t r z y m a ć p r z y życ iu wszys tk i ch 
ludzi Słabowitych i c h o r o w i t y c h " 
— p o w i a d a ( c y t u j e m y d o s ł o w ­
nie) . 

P r a w d z i w y lekarz hi t lerowski 
winien, g d y s tanie p rzed łóżkiem 
pac jen ta , cho rego n a zapalenie 
ślepej k iszki czy s u c h o t y , p r z e -
•dewszystkiem z a d a ć p y t a n i e : 
c z y jes t p a n r a s y sz lache tne j , 
g e r m a ń s k i e j , c z y też m o ż e r a s y 
podle j sze j? Do tego powinien 
z a s t o s o w a ć swe decyzje . . . 

Może więc l ekarz udziel ić t a ­
k iemu pacjentowi r a d y , a b y 

...popełnił samobójs two . 
„Każdy — pisze dos łownie . 

Ernes t Mann — k to sobie uświa - • 
darni, że cierji na chroniczną cho 
robę, powinien zdobyć się na t y ­
le siły woli, aby uwolnić s ię o d 
brzemienia życia p rzez ^dobrowol * 
ną śmierć . Samobó j s two jes t 
j e d y n y m c z y n e m boha te rsk im, 
jaki pozostaje ludziom słabowi-* 
t ym i c h o r y m " . 

Ale g d y b y tak i pac jen t nie t i -
słuchał takiej r a d y ? W tak im w y 
p a d k u m a p a ń s t w o wys tąp ić w 
roli op rawcy . . . E r n s t M a n n zale^ 
ca (cy tu jemy znów dos łownie ) : 

„ P a ń s t w o mus i o s t ro dbać o 
usunięcie wszys tk i ch jednos tek 
s łabych i chorowi tych . Na d o ­
r o c z n y c h zebran iach k o n t r o l n y c h 
na leży z b a d a ć p r z y p o m o c y n a j ­
lepszych l e k a r z y s t an z d r o w i a 
ca łego społeczeńs twa. , C h o r z y i 
słabi muszą być wyel iminowani i 
zniszczeni . L e k a r z o m , dokonując 
c y m selekcji, na l eży d o d a ć d o ­
s ta teczną a s y s t ę wojskową, a b y 
mogli swe zadan ie w y k o n a ć 
wbrew woli s k a z a n y c h n a zn i sz ­
czenie, dla dobra ludzkośc i" . 

Ale k t o właśc iwie jes t c h o r y , 
a k to z d r ó w ? I t>u dochodz imy d o 
sedna rzeczy . . . Bo E r n s t M a n n 
daje takie definicje cho roby i 
zd rowia (znowu c y t u j e m y d o ­
słownie) : 

„Choroba to przeniknięcie i s to ­
ty danego cz łowieka z j awiskami , 
pochodzącemi ze .Wschodu, A -
zji i Afryki" . 

„ Z d r ó w jest ten, k to m a wolę t 
jes t w stanie s łużyć p a ń s t w u z 
ca łych s i ł" . 

P r a k t y c z n i e obie t e definicje 
oznaczają, że l eka rz m a s tw ie r ­
dzić u pac jen ta „ żydowsk ie z a ­
palenie p ł u c " lub „s łowiańską 
g r y p ę " , a pon ieważ fraki p a c j e n t 
nie może b y ć n i g d y o k r e ś l o n y 
j ako „ z d r ó w " , bo u s t a w y h i t l e ­
rowskie nie godzą się na to , a b y 
^s łużyć p a ń s t w u " m ó g ł n i e -ge r -
man in — więc n a l e ż y t a k i e g o 
„ c h o r e g o " pop ros tu zaka t rup ić . . . 
A w y k o n a ć m a to. . . l eka rz j a k o 
k o n c e s j o n o w a n y o p r a w c a . 

T a k pisze, t a k r adz i „Trzec i e j 
jRzeszy" ó w trzeci M a n n , £rn$t» 

I pomyś leć , że świa t zna ł d o ­
t y c h c z a s t y l k o cfwóch M a n n ó w , 
a t rzec i p o z o s t a w a ł w u k r y c i u , 
aż j ego i-genialne- jego myś l i n a 
wierzch w y d o b y ł a „ rewoluc ja n a ­
rodowa" . . . 

Nowy rodzaj zbrodni amerykańskich 
w pogoni za premiami asekuracyjne mi 

Nową odmianą klubów „czarnej ,vrę- ] dzie podrobionych papierów podejmu-

Co wróża gwiazdy tta dzień 29 maja? 
Rankfem -• rozczarowania, wieczorem zaś-poprawę sytuacji 

m 

»f 

* Jelonkach pod w i r ^ W , « i * W * • * • w y g o n y komin tamtebzei 
c«łe1nl. Na zdicclu moraeut wybuchu ładunku dynamitowego. 

Ranek dzisiejszy 
nie zapowiada ste 
pomyślnie i może 
nys narazić na roz­
czarowania. zwłoki. 
zawody lub też ze­
tkniecie z ludźmi 
podstępnymi, którzy 

zapragną wykorzystać maszą łatwo­
wierność. 

To też leniej dzisiejszego ran'k.a wni­
kać wszystkiego, co niejasne i nieod­
powiedzialne, nie daiajc sie sprowoko­
wać do jakichś odruchów, iktórych póź 
niej moglibyśmy żałować. 

Później sytuacja zacznie się powoli 
wyjaśniać, a kirót!ko przed s:odz. 10-tą 
zaznaczy się większa ruchliwość umy 
słowa i towarzyska: ale nieco potniej 
— trochę przed ipohidimeni — może­
my znowu przeżywać wk eś nieporo­
zumienia z osobami płci odmiennej, 
niepowodzenia w związku z miłością 
lub sztuka, rozczarowania, kaprysy —• 
a inasze oczekwan-a tnoKa zostać wów 

/uwiedzione 
Nie będzie to jednak nic poważniej-

I 

szego, a nieco później nastąpi popra­
wa humoru \ sytuacji. 

Okres po godz. 14-ej nadaje się do 
załatwiiania spraw, 'które mają pozo­
stać w ukryciu i wymagają tajemnicy. 

Wieczór obiecuje zwiększoną wirażli 
wość. uastroiowość. zainteresowania 
artystyczne, nowe pomysły I możliwo 
ści. W godzinach późniejszych — ko­
ło godz. 2?-ej obiecuje dofbrą passe, 
sprzyjającą ekspansji życiowej i towa 
rzyskiej oraz stosunkom z osobami wy 
żej stojacemi. 

Wieczór dzisiejszy przyniesie ,potę­
gująca się aktywność umysłową i 
przedsiębiorczość, nowe projekty i 
piany oraz pomyślne ewentualności w 
związku z korespondencja, podróżami, 
lub młodzieżą 

Dziecko dziś urodzone — pełne eks­
pansji życiowci. kochliwe, pragnące 
zajmować stmunwiska wybitne i odgry 
wać rolę przodująca —okaże, zdolno­
ści do muzyki, zainteresowanie mo­
rzem i podróżami wodnemi oraz do­
skonałe zdolności umysłowe. Powo­
dzenie osiąiguie dzięki poparciu osób 
w.\ żej postawionych. 

ki" jest grasująca w Bronx (Stany Zje 
dnoczone) banda morderców, mająca źa 
wyłączny cel wyprawianie na tamten 
świat osób, wysoko ubezpieczonych na 
życie. 

Znakomity podział pracy wciągnął do 
tego „koncernu" lekarzy, właścicieli taj 
nych barów» specjalistów od „mokre!' 
roboty i różnego rodzaju transportow­
ców— w pierwszym rzędzie właśacie 
li taksówek. 

Akcja zakrojona jest na szeroką ska­
lę: upatrzoną ofiarę skłania się wsze.1* 
kieimi sposobami do asekuracji. Po o 
gledziinach lekarskich, wykupieniu poli­
sy, nieszczęsny wpada w zastawioną 
pułapkę, a jej „sukcesorzy" na zasa-

ją premję. 
Ostatnią ofiarą opryszków jest cór 

ka milionera z Waszyngtonu, Mabel 
Carlson, której członkowie koncernu" 
„dopomogli" umrzeć na zapalenie phie^ 
Po dłuższym okresie leczenia narkots^ 
kami, Mabel traciła siły, wreszcie zma­
rła „śmiercią naturalną". Zbrodnia nie 
byłaby się nigdy wykryła, gdyby nie 
zeznania sąsiadów, którzy widzieli 
przez okno, jak bezprzytomuą kobietę 
ułożono na łóżku wśród naczyń sr lo­
dem. 

Jak się okazało, wspólnikiem morder 
stwa był jej własny mąż, który otrzy­
mał lwia cześć ipremji asekuracyjnej, * 

Przed wzlotem 

RADJO WARSZAWSKIE 
WSI 

12.10 
' 15.3S 

16.25 

PONIEDZIAŁEK 
ił czasu. Hejnał t Kra-

Płyty. 
Skrzynka pocztowa. 15.50: 

Lekcja języka Fraucu-
Odczyt: „Rerforrna ubezpieczeń 

h". 
17: Koffcert na dwa fortepiany. 
18.12 i lekka i taneczna. 
19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 

19.30:: Na widnokręgu". 
-'ii: Opera ,.Ri«olctto" z płyt. 
22.15: Skrzymka pocztowa technicz­

na. 22.30: Pły'ty. 
23: Muzyka taneczna, 

- ) :* - ( -

Winszujemy: 
Dziś: - Mar ji Magdalenie/ 
Jutro: FeliksowL 

Obserwacyjny balon armji francuskiej do kierowania ogniem artyleryjskim 
na polach pod Complegne, w czasie wielkich wiosenych manewrów, 

http://rTihms.ru
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Zjazd delegatów Kolsk rolniczych 
pow. białostockiego 

W lokalu sejmiku powiatowe-1 
go w Białymstoku odbył się 
wczoraj zjazd delegatów kółek 
rolniczych pow. białostockiego. 
Na zjazd przybyło 53 delega­
tów, a w tej liczbie 14 delega­
tek kół gospodyń wiejskich. Ob­
radom przewodniczył p. prezes 
Glinka. Szczegółowe sprawo­
zdanie złożył urzędujący wioe-
prezes O.T.O. i K. R., p. Król. 
Omawiano cały szereg ważnych 
i aktualnych zagadnień, doty­
czących rolnictwa pow. biało­
stockiego. Powzięto kilka uchwał 
i rezolucyj. Wystosowano de­
pesze hołdownicze do p. Pre­
zydenta Rzplitej i Marsz. Piłsud­
skiego, oraz gorące podzięko­
wanie do Rządu, p. wojewody 

Kościałkowskiego i p. starosty 
inż. Michałowskiego, za opiekę, 
jaką otaczają władze admini­
stracyjne rolnictwo pow. biało­
stockiego. 

Na spłatę uciążliwych zobowiązań 
Specjalna komisja do rozdzia­

łu pożyczek i zapomóg z ko­
munalnego funduszu pożyczko-
wo-zapomogowego przyznała dla 
związków^komunalnych pożycz­
ki krótkoterminowe na łączną 

sumę 1,177.000 zł. Z kwoty tej 
białostocki związek komunalny 
otrzymał 35.000 zł. na spłatę u-
ciążliwych zobowiązań krótko­
terminowych. 

Mistrzowskie zespoły P. ty 
w s t r z e l a n i u i*» r . 1 9 3 3 

W konkurencji pierwsze; 
oddziałów męskich P#w* ^ . ^ 

Na strzelnicy miejskiego ko­
mitetu W.F. i P.W. odbyły się 
25 i 26 b. m. zawody strzelec­
kie P. W. dla oddziałów i huf­
ców szkolnych. 

„Piękny bieg „Dziennika Białostockiego ff 

Zbiórka na rzecz P. B. K. 
Zbiórka uliczna na rzecz Pol­

skiego Białego Krzyża w Bia­
łymstoku, jaka odbyła się w dniu 
25 bm., przyniosła w ogólnej 
sumie zł. 263. Zarząd P. B. K. 
składa za naszem pośrednictwem 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie pp. kwestarkom i kwesta-
rzom za trudy, poniesione przy 
akcji zbiórkowej. 

Mąka na"odrobek 
dla najbiedniejszych 

Wojewódzki urząd białostoc­
ki udzielił pow. grodzieńskiemu 
zapomogi w postaci 45 tonn mą­
ki żytniej razowej, która rozda­
wana jest najbiedniejszej lud­
ności wiejskiej w ilościach od 
6 do 20 kg. zależnie od wiel­
kości rodziny. Wzamian za o-
trzymaną mąkę ludność obo­
wiązana jest do odrobku przy 
budowie dróg i innych robo­
lach, prowadzonych z fundu­
szów państwowych. 

• 
Rozengarten przed sądem 

Przed sądem okręgowym w 
dniu dzisiejszym stanie Pałtyer 
Rozengarten, syn „Jankieczkie", 
pod zarzutem usiłowania za­
bójstwa M. Gorfinkiel. 

W ostatnim numerze „Prze­
glądu Sportowego" zamieszczo­
no pod powyższym tytułem 
sprawozdanie z biegu naprzełaj 
„Dziennika", w którem czytamy: 

„W tej samej chwili, kiedy 
tłumy zgromadzone na mityngu 
lotniczym w Warszawie kąpały 
się w deszczu i marzły na 
wichrze, w Białymstoku odby­
wał się bieg naprzełaj „Dzien­
nika Białostockiego" w ciepłych 
promieniach słońca, przy cu­
downej, bezwietrznej pogodzie. 

„Trzeba mieć szczęście! Ale 
bo też organizatorzy zasłużyli 
na nie solennie. Nie szczędzili 
wysiłków, postawili na nogi 
nietylko cały sportowy Biały­
stok, ale i dalsze jego okolice, 
gromadząc na 
biegaczy! Liczba, która może 
imponować nawet stolicy—re 

ciutkim krokiem. pozdrawia 
podniesieniem ręki i wesołym 
uśmiechem i coraz dalej ucieka 
swoim przeciwnikom. Nikt mu 
nie zagraża ani przez chwilę. 
Pełne sześć kilometrów prze­
biega w 19:15,2 (doskonały 
czas!), demonstrując na mecie 
nieprawdopodobną świeżość. 

„O dwieście metrów za Strzał­
kowskim nadbiega Półtorak, 
zaraz za nim Łukaszewicz, któ­
ry zmylił trasę, tracąc przy tej 
manipulacji prawie czterdzieści 

metrów. Uak było do przewi­
dzenia, biegacze „Jagiellonji" 
pewnie zajęli 3 pierwsze miej­
sca. Potem długa przerwa i 
wreszcie zjawia się pokolei 
trzech zawodników „Cresovii" z 
Grodna—Giwer, Kuncewicz i 
Jurowski. 

„Teraz już robi się tłok na 
mecie. Wśród przybywających 
nie brak i takich, którzy są 
bliscy uduszenia, bo w dobro­
wolnej udręce szczelnie zatknęli 
sobie usta chustką. Nie brak i 

starcie blisko stu*! dolf Krzyształ 30-letni Tomasz 
Grabarz, 17-letm Ruwen Klej-
man, 35-letni Antoni llczak, 

Za działalność wywrotową 
Przed białostockim sądem o-|skiego każdego na jeden rok, 

kręgowym stanęli: 34-letni Ru-jprzyczem dwu ostatnim zawie­
szono wykonanie kary na okres 
5 lat. Zagubieniową i Rabino-
wicza uniewinniono. 

dwójnasób! 
„Punktualnie o 2-ej 96-ciu bie­

gaczy opuściło bramę miejs­
kiego parku, rozciągając się 
wkrótce na pięknej, zalesionej 
trasie w imponującego węża, o 
blisko kilometrowej długości. 

„Już na pierwszym punkcie 
kontrolnym witamy Strzałkow­
skiego. Przebiega koło nas le-

Ogólny zachwyt budzi 
dzisiejszy A P n i f t l t l l " 

program kina?**•• MŁIMlf 
Początek: 6, 812, i 10!2 

Ż O N A z 
DRUGIEJ 
RĘKI. 

Erotyczny zmysłowy i namiętny film 
PONADTO: 

Rewja piękna, barw, pomysłu i melodji 

NOC W SKLEPIE LALEK 

Wycieczka do Gdyni 
Zainteresowanie organizowa­

ną przez tutejszy oddział ruchu 
P. K. P. wycieczką do Gdyni 
wzrasta. Wpływają na to obie­
cane uczestnikom wycieczki a-
trakcje, jak; dancing w wago­
nie, wagon-bridge, wagon restau­
racyjny, orkiestra w pociągu, 
wagon kuchnia, no i—co naj­
ważniejsze—tani przejazd — 20 
zł. 80 gr. w klasie III i—31 zł. 
w klasie II. Do Gdyni wyje­
chali specjalni urzędnicy 2 ra­
mienia tut. oddziału ruchu ce­
lem poczynienia na miejscu 
wszystkich przygotowań dla 
przyjęcia wycieczki i zapew­
nienia noclegów, zamówienia 
statków do przejazdu na Hel, 
autobusów do zwiedzenia oko­
lic Gdyni i t. p. karty uczest­
nictwa nabywać można do dnia 
2 czerwca b. r. w biurze III 
oddz. ruchu w Białymstoku— 
Kolejowa 24 od godz. 8—15 w 
kancelarii zawiadowcy stacji 
Białystok-Centralny od godz. 
18—21, w kasie biletowej „B" 
na dworcu w ciągu całej doby 

hia Adela Zagubieniową 22-let-
ni Wolf Rabinowicz, oskarżeni 
o działalność wywrotową na 
terenie powiatu bielskiego i 
przynależność do komitetu K. 
P.Z.B. w Ciechanowcu. Sekre­
tarzem komitetu i głównym kie­
rownikiem roboty wywrotowej 
był Rudolf Kryształ, nauczy-
ciel jęz. żydowskiego. 

Po zbadaniu świadków i wy­
słuchaniu stron sąd skazał Kry-
ształa na 5 lat więzienia, Gra-
barea i Klejmana każdego na 
cztery lata, Ilczuka i Osmól-

OBCASY 
BERSON i LUNA 

6a zmianyuwwrkhuwif/ 
iakńti znacznie ta/me. 

" W y r ó b K r a j o w y 

O s t a t n i t e r m i n 
W dn. 31 bm. upływa termin 

wpłacania podatku od nieru­
chomości za I kwartał oraz od 
lokali i placów za II kwartał 
1933 roku. Po tym terminie po­
datek w ciągu dni 14-u racho­
wać się będzie bez odsetek za 
pobraniem jedynie kosztów e-
gzekucji. 

Odżywianie młodzieży 
szkolne! 

Dokładne badania wykazały, 
że prawie 70% dzieci szkolnych 
nie ma rano czasu na spożycie 
w spokoju śniadania. Przytem 
nikogo tak, jak dzieci, nie do­
tyczy w takim stopniu zasada, 
że śniadanie stanowi podstawę 
dla ich samopoczucia przez cały 
dzień. Zwłaszcza teraz, przy-
końcu roku szkolnego, kiedy 
młodzież jest przepracowana 
i bardziej, niż kiedykolwiek, 
indziej przedenerwowaria zbli­
żającym się końcem roku szkol­
nego i związanym z tern wyni­
kiem całorocznej pracy, należy 
starać się o to, aby spożywane 
przez nią śniadanie, posiadało 
wielką wartość odżywczą i dzia­
łało uspakająco na system ner­
wowy. Z kół rodzicielskich o-
świadczają, że poczyniono dobre 
doświadczenia przy pomocy 
Ovomaltyny. Ovomaltyńa jest 
to pełnowartościowa odżywka, 
zawierająca witaminy, diastazę 
oraz tak ważne, jeżeli idzie o 
uspokojenie nerwów, lecytyny. 
Ovomaltynę szybko się przy­
rządza i szybko spożywa. Prze­
chodzi ona łatwo i całkowicie 
w krew. Można już otrzymać 
puszkę Ovomaltyny za 2 zł. we 
wszystkich aptekach i drogerjach 

Pokój umeblowany 
z telefonem, śródmieście, dla jednego 

pana, poszukiwany od 1 czerwca. 
Rychłe zgłoszenia — tel. 63. 

takich, którzy biegną „na bo­
saka", w długich spodniach, 
obwiązanych sznurkiem koło 
kostek... Ten fantastyczny ryn­
sztunek nie przeszkadza im 
jednak walczyć na mecie z god­
ną podziwu zaciętością. 

„Ten prymitywny, bezintere­
sowny entuzjazm sportowy bie­
gaczy białostockich, mimo całej 
swej naiwności ma w sobie rys 
naprawdę imponujący. Jakże 
im jeszcze daleko do smutnego 
losu niektórych asów naszego 
sportu, którym manja wielkości 
i chorobliwa ambicja w śmiesz­
ny sposób wywróciła w głowie 
resztki zdrowego rozsądku! Im­
prezie, która pod każdym 
względem udała się znakomicie, 
przyglądały się tłumy widzów". 

• • 
Jeśli impreza udała się—mó­

wiąc językiem „Przeglądu Spor­
towego"—znakomicie, zawdzię­
czać to należy w dużej mierze 
ofiarnej pracy grona sędziow­
skiego pp. Lewinowi i Onima-
nowi, oraz organizatorów tech­
nicznych biegu p. por. Żmu­
dzińskiego, st. sierż. Nowakow­
skiego i strz. Kucharskiego. 
Wyrazy uznania należą się 
również władzom P.P. za spraw­
ną służbę funkcjonarjuszów P.P. 
ppdczas zawodów w ogrodzie 
i na całej trasie. 

ft -— 
M . U. P . 

Program rozgłośni M.U.P. na 
poniedziałek, 29 b.m.: godz. 19— 
19.45 koncert, 19.45—19.55 pra­
sowy dziennik radjowy, 19.55— 
20 kronika miejscowa P. A. T. i 
sygnał czasu, 20—20.30 koncert 
(muzyka skrzypcowa), 20.30— 
20.40 „Jedwabnictwo w Białym­
stoku", 20.40—21 koncert, 21— 
21.05 kącik-Z. O. K. Z,, 21,05— 
21,30 koncert, 21.30—21.40 Prze­
gląd nowości w Miejskiej Bibl­
iotece Publ., 21.40-22 koncert. 

K R A W I E C M Ę S K I 

H. ORKIN 
p r z e p r o w a d z i ł się. 

z ul. Nowy Świat 6 na ul. Sienkiewicza 5 
Wejście z ulicy Brańskiej 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n e i m o c z o p ł c i o w e . 

ul. Sienkiewicza 14 m»3, tli. Mfl 

S P R A W Y S Z K O L N E 

Szkoła powszechna w nowej ustawie szkolnej 
Nasza nowa ustawa o ustro­

ju szkolnictwa z 11 marca 1932 
r. wprowadza na terenie całe­
go Państwa jednolitą szkolę, 
powiązaną organizacyjnie w 
zamkniętą całość i określa do­
kładnie zarówno zakres stud-
jów, jak i przejście z jednych 
szkół do drugich. 

Cel ducha ustawy najlepiej 
wyjaśniają słowa zawarte we 
wstępie. „Ustawa wprowadza 
takie zasady ustroju szkolnictwa, 
które mają Państwu ułatwić 
organizację w y c h o w a n i a i 
kształcenia ogółu na świado­
mych swych obowiązków i 
twórczych obywateli Rzeczy­
pospolitej, obywatelom tym — 
zapewnić jaknajwyższe wyro­
bienie religijne, moralne, umy­
słowe i fizyczne oraz jak naj­
lepsze przygotowanie do życia, 
zdolniejszym zaś i dzielniej­
szym jednostkom ze wszelkich 
środowisk umożliwić osiągnię­
cie najwyższych szczebli nau­
kowego i zawodowego wy­
kształcenia". Cechuje ją przeto 
duch demokratyczny w najlep-
szem tego słowa znaczeniu. Za 
podstawę kształcenia wszyst­
kich obywateli ustawa uznaje 
szkołę powszechną, jaka nie­
zadługo weidzie w życie. 

Organizacji tej szkoły po­
święcamy niniejszy artykuł. Dla 
lepszego zaś zrozumienia refor­
my porównajmy nowe typy 
szkół z dotychczasowemu Obec­
na i przyszła szkoła powszech­
na bez względu na jej stopień 
organizacyjny oparta jest na 

siedmioletnim obowiązku szkol­
nym, trwającym od siódmego 
do czternastego roku życia 
dziecka. W zależności od licz* 
by uczniów, a tem samem i 
nauczycieli w danym obwodzie, 
szkoła dotychczasowa dzieli się 
na 7 typów: od 1-klasowej do 
7-klasowej. W każdym z tych 
typów jest nauka różnie zorga­
nizowana. 

Szkoła jednoklasowa (z 1 nau­
czycielem) ma 4 oddziały, przy-
czem w I nauka trwa 1 rok, w 
II 1 rok. w III 2 lata i w IV— 
3 lata. Dwuklasowa (2 nauczy­
cieli) ma 5 oddziałów z któ­
rych: w I, II i III nauka trwa 
po roku, w IV i V po 2 lata. 
Szkoły trzy, cztero i pięciokla-
sowe (z odpowiednią im?liczbą 
nauczycieli) mają po 7 oddzia­
łów jednorocznych, lecz V, VI 
i VII uczy jeden nauczyciel, a 
oprócz tego w trzy i czterokla­
sowych w jednej sali pod kie­
runkiem jednego nauczyciela 
uczą się razem i po 2 oddziały 
młodsze. Szkoła sześcioklasowa 
(6-ciu nauczycieli) ma również 
7 oddziałów, przyczem każdy 
z pierwszych 5 uczy się od­
dzielnie, a VI i VII wspólnie. 
Dopiero w szkole siedmioklaso­
wej (7 i więcej nauczycieli) 
każdy oddział uczy się samo­
dzielnie w osobnej sali. Tu 
trzeba zaznaczyć, że w każ­
dym z oddziałów dwu i trzy­
letnich szkół jedno i dwuklaso-
wych wszystkie dzieci uczą się 
razem tego samego materjału, 
jakkolwiek przerabiają corocz­

nie inne cykle; natomiast po* 
czynając od szkół trzyklaso­
wych wzwyż różne oddziały 
połączone, choć pozostające 
w jednej sali pod opieką jedne­
go nauczyciela, przerabiają róż­
ny materjał naukowy. 

Nie trzeba chyba dodawać, 
że w zależności od stopnia or~ 
ganizacyjnego i ilości nauczy­
cieli zakres materjału nauko­
wego w każdym z tych typów 
szkół jest różny. Dotąd nie by­
ło też ustalone, z których od­
działów jednej szkoły uczeń 
mógł przejść bez egzaminu do 
szkoły, o wyższej organizacji. 
Również nie był ścisłe określo­
ny stosunek, pomiędzy dotych-

Walny zjazd Zif . w Łomży 
W Łomży odbył się dorocz­

ny walny zjazd oddz. pow. 
Związku Polskiego Nauczyciel­
stwa przy udziale około 100 
członków. Obradom przewod­
niczył prezes ustępującego za­
rządu p. Rozmysłowicz. Zarząd 
okręgu poleskiego reprezento­
wał rekretarz p. Stopa, który 
wygłosił referat organizacyjny. 
Ponadto w charakterze gości 
uczestniczyli pp.: F. Filipczuk, 
zastępca inspektora szkolnego i 
Sadowski, prezes Zw. Mł.W.i L., 
którzy powitali zjazd, życząc 
pomyślnych obrad. 

Zjazd wysłał depesze hołdow­
nicze do: p. Prezydenta Rzplitej, 
M arsz. Józefa Piłsudskiego, pre­
miera i ministra oświaty p. Ję-j-szej (obecnej trzeciej) 
drzejewicza. 

Na stanowisko nowego pre 
zesa wybrany został p. K. Pio 
trowski. 

czasową szkołą powszechną, 
a średnią przy wejściu z jed­
nej do drugiej. 

Podaną różnorodność i wy­
nikające z niej trudności znacz­
nie upraszcza Ustawa z 1 l-III. 
1932 r. Naturalnie nie usuwa 
ona całej dotychczasowe różno­
rodności, istniejącej w organi­
zacji szkolnictwa powszechne­
go, gdyż na to trzebaby takie­
go idealnego stanu, by w każ­
dej miejscowości była mniej 
więcej jednakowa ilość dzieci 
w wieku szkolnym lub taka, 
któraby pozwoliła zorganizo­
wać szkołę najwyższego typu, 
t.j. obecną 7 klasową, co poza 
miastami i większemi osiedlami 
jest niemożliwe. Nowa ustawa 
zamiast dotychczasowych szkół 
powsz. 7 stopni ustala tylko 3: 
pierwszego, drugiego i trzecie­
go stopnia. 

Dla zorjentowania się w no­
wych typach zacznijmy od stop­
nia trzeciego. Te szkoły mają 
7 klas i powstaną tam, gdzie 
liczba dzieci szkolnych będzie 
znaczniejsza nprz. ponad 300. 
Nauka w nich dzieli się na 3 
szczeble, Pierwszy, obejmujący 
początkowe 4 lata nauki da 
dziecku pewne zaokrąglone mi­
nimum wiadomości, potrzeb­
nych obywatelowi. Drugi szcze­
bel przeznaczony dla piątego i 
szóstego roku nauki, będzie 
rozszerzeniem i pogłębieniem 
poprzedniego. Po takich 6 kla­
sach pomyślnej nauki dziecko 
może przejść do klasy pierw-

gimnaz-
mm po zdaniu egzaminów, 
sprawdzających z jęz. polskiego 
(z historją) rachunków z geo-
metrją i przyrody (z geografją). 

Te zaś dzieci, które na szkole 
powszechnej poprzestaną, łub 
pójdą do szkół zawodowych, 
będą uczęszczać na szczebel 
trzeci (ki. VII), gdzie poza dal­
szą nauką mają otrzymać pew­
ne przygotowanie pod wzglę­
dem społecznym i obywatel­
skim. Przytem klasa ostatnia 
będzie mieć program, dostoso­
wany do miejscowych warun­
ków i potrzeb. Ukończenie ca­
łej szkoły trzeciego stopnia da­
je prawo wstępu do szkół za-
wodowych poziomu gimnazjalne­
go i do szkół dokształcających 
zawodowych. 

(Dokończenie nastąpi) 

« « « n « , ^ » w n a i m ł
P

0 > 
istniejący zaledwie od czt* '• 
miesięcy, III oddział Z.$ ** 
P.Z.Inż,, osiągając 1981 'npr^ 
tów na 2850 możliwych ** 
zdobywając tytuł mistrzowi 
go oddziału P.W. na rok?9^ 
nagrodę przechodnią miekL; 
komitetu W. F. i P . W p 
miejsce zajął oddział poc7łr?{ 

tfoP.WMl953p.),tr«eSiSd? Zw. Strzel. (1917 p.). W L ? 
rencji tej brały udział oddzS 
Z. Strz.: przy państw, fabrv

 7 

dykt w Dojlidach przy p a ń s J 
wy tw. wódek Nr. 8, pray p a ń g ; 
mag. sur. i wyr. tyt., kn10;„ ' 
P.W., Zw. ReLrwistów e'°*! 

W konkurencji drugiej di 
hufców szkolnych P. w. u 
miejsce zajął hufiec państw. Se? 
naucz., zdobywając nagrol 
przechodnią miejskiego komił. 
tu W.F. i P.W. oraz tytuł 2 ' 
rzowskiego hufca szkoW 
P. W. na rok 1933, osiąga 
1378 pkt. na 1900 możliwJJJ 
Drugie miejsce zajął hufiec 
państw, gimn. im. Marsz, Józefa 
Piłsudskiego (1346 pkt.), trzecie 
— hufiec państw, szkoły rzem 
przem., osiągając 1287 pkt. 

W konkurencji tej brały ^ 
zatem udział nast. hufce szkol. 
ne gimnazjów: państw. j a 
Zygm. Augusta, Zeligmana, he. 
brajskiego, Gutmena, Druskina 
szkoły handlowej, żyd. szkoły 
rzemieślniczej. 

W konkurencji trzeciej dla 
oddziałów żeńskich P.W. Uu 
miejsce zajął oddział żeński Zi 
przy Państw. W. W. Nr. 8, zdc 
bywając nagrodę komendy PI, 
na m. Białystok i tytuł mistrzów. 
skiego oddziału P. W. na rok 
1933, osiągając 212 pkt. na 250 
możliwych. Drugie miejsce u, 
jął oddział żeński Z.S. (195pkt.fi 

W konkurencji czwartej dli 
hufców szkolnych żeńskich P ! 
1-sze miejsce zajął hufiec państw, 
semin. naucz., zdobywając na-] 
grodę komendy P.W. na m.Bia 
łystok i tytuł mistrzowskiej 
hufca P.W. na rok 1933, osiągi-
J4C- 201 pk t na 250 możliwyd 
Drugie miejsce zajął hute 
szkolny żeński Szkoły Handlo­
wej (192 pkt.). 

W konkurencji tej prócz wf 
mienionych brały udział nastąpi 
jące hufce żeńskie PW: państif 
gimn. żeńsk. i państw, szkoi 
przem. żeńsk. 

W konkurencji I-ej: w zesps" 
le—oddziału Z. S. przy P. Z. to 
strz. Skarbnik Ruwin, w zespól] 
pocztowego P.W.—p. Cejko L§ 
on i w zespole I oddziału lA 
komendant oddziału Jarmoj 
Albin; wszyscy trzej uzyskjj 
127 pkt. na 150 możliwych;™ 
konkurencji II: w zespole huff 
państw, sem. naucz, junak $ 
Matusiewicz 97 pkt. na 100 moj 
w zespole hufca gimn. M>fl 
Piłsudskiego, junak Mocfl>»ł 
Bron. 90 pkt. na możl. 100 p*1 

w zespole hufca szkoły P 
mieślniczo-przem. — junak 
Bieryło 86 pkt. na 100 nw» 
W konkurencji IH-ej: w zesp» 
le oddziału żeńsk. P.W.P[ 
Z. S. Pańtw. W. W. Nr. 8 i» 
Romańczuk Bronisława 47jj 
na 50 możl. i w zespole I o*J 
żeńskiego Z. S. strz. Rusina 
na Lidja 46 pkt., na 50 DJ°J| 
W konkurencji IV-ej: w ze» 
hufca żeńsk. p. sem. naucz 
ucz. Gradowska Tatjana46Pt, 
na 50 możl. i w zespole 
ca żeńsk. szkoły handl. 
Bronowiczówna Jadwiga 
pkt. na 50 możl. 

NADAM 
BUTTERFLY 
według luźnych motywów opery PUCCINIEGO 

•

realizacji słynnego reżys. sowieckiego 

M A R I O N A G E R I N G A 

Sylwia SYDNEY w gŁSESL^S" 
w roli porucznika 
P I N K E R T O N A 

w dniach najbliższych 

Gary GRANT 
w kinie „ M O D E R N " 

•ar £ * ,1 

sie dla ba*fc 
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